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Wychodzi z Dodatkiem trzy razy na tydzień: 


arkusz Rozmaitości, pisma ku pożytkowi i zabawie, Pr 


w poniedziałek, środę i piątek, Co piątek dołączony jest 
enumerata Gazety z Dodatkiem i Rozk ici AEAN 5 


Są kwartał dla odbierających w samym Lwowie 4 zr. AR kr., na poczcie lwowskiej 5 zr, t2kr., na wszełkich 
nych pocztach 5 zr. 36. kr. mon, kon, — Prenumerata półraczna wynosi dwa razy tyle ca kwartalna, — Za umie- 
Szczenie w Dodatku płaci się od wiersza w półkołumnie (drukiem Garmont) za pierwszy raz 3 kr, a za każdy na- 


tępujący raz po £ 1J2 kr. mon. kon. 
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Przegląd. 

MONARCHYA AUSTRYACHA, Rzecz urz g- 
dowa. Ze Lwowa. Dary. Sprawy krajo- 
we. Austrya. Ogloszenia ministeryalne. Czyn- 
ności sejmu. Wiadomości z Włoch. — Węgry. 
Smutne położenie Węgier. Z sejmu węgierskie- 
go. — Fiuma. Zajęcie Fiumy pod rząd 

i Hroatów. 

H yazpania, Zamieszki domowe. 
nglia. Zgromadzenia Hartystów. — Bliższe 
eztezególy pożaru Ocean Monarch 

rancya. Pogłoski o powstaniu za Henrykiem V. 
— Baletyn prefekta policyi. — Domysły wzglę- 
dem „akładów włoskich. — Poczta. . a 
zwajcarya. Wstawienie się za wychodźcami 

wy! skimi do Francyi. p 
A chy. Szczegóły z ostatnićj wyprawy sacdyń - 

Ni ićj. R zym. Poczta. 
mce. Frankfurt: Pełnomocnicy Niemie- 
ch Państw. — Sachsen- A ltenburg. Me- 
Atyzacya Fisięztw Hohenzollern. Ustęp 
ęcia panującego.: — Hamburg. Doniesie- 
„ wzgledem zawieszenia broni. — Altona. 
a Arunki ugody. — Wrocław. Kolej do Wić- 
nia ukończona. 
HA A. List Imperatora do F. M. Radetzkiego. 
BL twa Naddunajskie. Artykuły uzupeł- 
è *ajace. — Statut. 
F JA. Batawia. Wyprawa Holendrów do Bali 
pełzła, — Mult any. Powstanie uśmierzone. 


Monarchya Austryacka. 


Uwa Rzecz urzędowa. 
4, w. 2. września. W krajowóm prezy* 


um złoż 
ter- żono dla c. k. armi 
Spajace petrydtyczno zim we Włoszech -< 


Pan radzca apelacyjny Ludwik Winter z wy- 
raźnóm przeznaczeniem dla pulko Prochaska 20 
zr. m. k., pan radzca apel. Piotr Vrecha z prze- 
znaczeniem dla pułku Nugent 15 zr. a dla pułka 
Hinski 15 zr., razem 30 2r.; gmina Łanowice 
jako zapomogę dla slialeczałych wojskowych we 
Włoszech 24 zr. ; cyrk, komis. Wiocenty Chytry 10 
zr.; cyrk. konficyent Daniel Eiselt 1 zr.; cyrk. 
kancelista Jan Alexiewicz 1 zr.; dozorca drogowy 
Leonard Benoni 1 zr.; Uzarnicki Antoni registrant 
cyrk. 4 zr.. Fryderyk Liebhardt cyrk. chirurg 2 
zr.; Antoni siulłer protokolista 1 zr.; Antoni Ra- 
dziński cyrk. kalkulant 4 zr.; cyrk. Kanceliści : 
Mateusz Brzozowski 4 zr.; Antoni Zawzięty 4 zr.; 
Józef Reżny 5 zr.; gmina Łnczyce 32 zr.; gmina 
Szarpańce 15 zr. 7//, kr.; Haempf dyrektor dóbr 
4 zr.; Woytech, Oberamtmann 3 2r.; Józef Rie- 
del, sędzia 1 zr,; Antoni Jaeger, nadleśny 10 zr., 
Fryderyk Rzehah, rządzca w Żywcu 4 zr.; Jan 
Müller, aubstituowany syndyk 4 zr.; Frańciszek 
Nupberę, kooperator 2 zr, ; Alojzy Slutny, kupiec 
4 zr.; Ferdynand Gasner, oberzysta 1 zr.; Paweł 
Scidler, chirurg 1 zr.; Emanuel Rotter, obywatel 
miejski 4 zr.; Feiwel Pilizer 20 kr. ; Trojan 4 
zr.; Schwab, oberzysta 30 kr.; Alberticz, cyrk. io- 
Żynier 40 zr.; za pośrednictwem gr. dekanatu w Ol- 
chowcach : Michał Karpiński, proboszcz ob. gr. 
w Łukowie 5 zr.; Dymitr Zyblikiewicz, proboszcz 
ob. gr. w Olchowcach 5 zr.; Andrzćj Śzczuryn, 
proboszcz oh. gr. w Płonnój 8 zr.; Mateusz Ja- 
wornicki, proboszcz 'ob. gr. w Serednie 8 zr.; 
Teodor Habowsky, proboszcz ob. gr, w Załuz 8 zr.; 
Ignacy Hanczakowskii, proboszcz ob, gr. w Tarnawie 
5 zr ; Mikołaj Ładyszyński, proboszcz ob. gr. w Cza- 
szynie Śzr.; Jan Sporo, cyrkolarny kancelista w Sa- 
noka 4 dukaty hol. po4 zr. 30 kr, i 3 półtalary po 1 
zr. razem 21 zr.; również ofiarowali: Jórzy Rapf, 
chyrurg w Sanoku łyżkę śróbroh wagi 37, łuta; 


1 


63 
KA ‘ 


— "914 


Piotr Rhein, pisarz kasy łyżkę śróbrną wagi 3%, 
łat. ; Wencel Czerny, dominikalny reprezentant w 


Bykowcach łyżkę śróbrną wagi 3%, łut i śróbrua, 


łyżeczkę od kawy wagi 1, łut. razem 5 łatów; 
Jan Wolfram, sanocki Kasier cyrkularny łyżkę 
śróbrna i śróbruy medalion wagi 4/, łutów; Hia- 
cynt Stornicki, kontrolor, łyżkę śróbrną wagi 3%, 
łut,; Sieroty po inŻynierze cyrkularnym baronu- 
wny Barbara, Elżbićta, Frańciszka, Moll, każda 
po jedaćj łyżce śróbrnój , razem 10 łat. ; Anto- 
nina Siemianowska, wdowa po cyrkularnym komi- 
misarzu łyżkę śrebroa wagi 3%, łut.; Ignacy Böhm, 
cyrkularny kancelista łyżkę śróbrna wagi 3'/, łat.; 
Doktor Hrebenda, fizyk, sróbrną łyżkę i przez 
ogień uszkodzone 2 talary i 4 cwancygiery razem 
Śróbra 8 łatów ; Kajetan Schaefer, cyrk. konficyent 
łyżkę śróbrną wagi 3%, łutów. 

Krajowe prezydyum przeslawszy powyższe do- 
browołne dary wysokiemu ministerstwu, oświad- 
cza swoje podziękowanio patryotyzmóm przejętym 
dawcom i podaje ich imiona do publiczaćj wia- 
domości. 

Sprawy krajowe. 

Austrya. Dzieńnik urzędowy z 3. września, 
Naprzeciw pogłoskom o wypadkach na dniu 21. 
i 28. sierpnia b. r. zawartymi w tutejszych dzień- 
nikach i pismach ulotnych, przekręcającym istotay 
fakt,spowodowane jest ministeryum spraw wownętrz- 
nych dla zaspokojenia umysłów oświadczyć, Że już 
zajęto się rozpoznaniem wypadków z dnia 23. 
sierpnia , i Że rezultat skoro się ukończy, donie- 
siony będzie publiczności w całym zakresie, teraz 
zaś uchyla już wszelką wątpliwość, Że rozsiaue 
wieści o zabijaniu lub kaleczeniu dzieci, o topie- 
niu uciekających robotników w Dunaju, równie 
jak o wielu innych okwócieństwach zarzucanych 
gwardyi narodowćj i straży bezpieczeństwa, do 
zmyślonych baśni należa i bezzasadnerai się oka- 
zuja. 

Wićdeń, 1. września 1848. 

v Z ministeryum spraw wewnętrznych, 


Doblhoff. 


* Następnie: =- »Ministerstwa spraw we- 
woętrznych doniesiono powtórnie, Że w ostatnim 
czasie stawiono opór straży bezpieczeństwa w peł- 
nieniu jéj służby, i Że ją nawet czynnie zacze- 
p!ano i: znieważano. I l 
Ministeryum jest przeto zmuszone ogłosić, że 
straż bezpieczeństwa jest publicznym organem, 
dla tego obelga lub opór przeciwko mićj w wy- 
konaniu jéj służby będzie według paragrafów 72 
i 78 II. Części prawnego kodexu następnie według 
paragrafów 70 i 71 |. Części prawnego kodexu ka- 
ranym, 


Kto się wige ma straży bozpieczeństwa dopuści 
słownćj albo czynnćj obrazy , Staje się winnym 
ciężkiego policyjnego przestępstwa, i według oko- 
liczności będzie ukarany aresztem od trzech dni 
do trzech miesięcy, alko ścisłym aresztem od trzech 
do sześciu miesięcy; ten zaś, kto się niebezpieczną 
groźbą lub istotuym gwaltem, chociaż bez broni 
i skaleczenia i bez zbiegowiskia opićrać będzie stra- 
Ży bezpieczeństwa w pełnieniu jój służby, popeł- 
nia zbrodnię publicznego gwałtu i będzie cięż- 
kiem więzieniem od sześciu miesięcy do pięciu 
lat ukarany. 

Wićdeń, 1. września 1848. 

Od tninisteryum spraw wewnętrznych. 


Dobihoff. 


* Czynności sejmu. W ciągu rozpraw toczą- 
cych się względem niesienia praw ( propinacyi) 
Brandwein- und Rierzwaug praw myślistwa iry- 
bołowstwa. z luórych pićrwsze istotnie zniesiono, 
ważnóm jest oświadczenie ministra Bacha w od- 
powiedzi na Żądanie deputowanych, by Sejm pro- 
klamacya obwieścił ludowi swoje postanowienia, iż 
»ministeryum rozróżnia czynności zgromadzenia 
konstytujące od prawodawczych; ustawa praw wy- 
maga sankcyi monarchycznćj, zdaniem więc mi- 
nisteryum, zgromadzenie sejmowe w Żaden spo- 
sób bezśredni, styczności z ludem mieć nie może.« 


Medyolan. Gazzeta di Milano z dnia 
24. sierpnia zawićra uwiadomienie feldmarszałka 
Radetzkiego, według którego odzyskują znowu moc 
obowiązującą, ustawy i rozporzadzenia w sprawach 
sądu administracyjnego, jakie istniały przed 18. 
upłynionego miesiąca marca,. jednakże z niektó- 
remi wyjątkami. Zoosi się sekcya sadu apelacyj- 
nego trzecićj iostancyi. Lombardzko : wenecki sc- 
nat c k. najwyższego sądu wykonywa mad całym 
obwodem prowincyi Łombardzkich sądową admini- 
stracyę trzecićj instancyi. Apelacyjny sąd w Me- 
dyolanie i wszystkie piórwsze instancye sądowe' 
izby obrachankowe i urzędy hypoteczne nieustzjć 
w wykonaniu swych powinności. Iionstytuowańć 
w mieście Mantui sekcya apelacyi ustaje, a atry" 
bucye jćj należą teraz do c. k. apelacyjnego s80” 
w Medyołanie. gt 

* Z  prywatnćj korespondencyi pisze Gazet 
Wićdeńska : Według najświóższych wiadomo F 
z Medyolanu z dnia 20. przybył tam książę Lite 
który się zapewne o swój powrót z feldmarst* 
kiem hrabią Rudetzkim amówił, i wysiadł ws") g 
pałacu. Marszałek dał mu straż złożoną Z jedo 
oficera i szesnastu ludzi dla ochrony majątku pa * 
ciw masie ludu , która ciągle jeszcze na tak zy 
nych nobili jest rozjątrzona. Również wraca 


edyńczo niejaka część medyolańskićj młodzi. Cho- 
dzą oni jak trupy bladzi po ulicach i mówią, że 
Jeźli marszałek powszechna amnestyę ogłosi, tedy 
mnóstwo przebywających w Szwajcaryi emigran- 
tów, którym Francya i Piemont zabraniają przy- 
štepu, pójdzie za ich przykładem. Lecz trudno, 
y przed zawarciem pokoju lub przedłużeniem 
Tosejmu coś stłanowczego w tćj mierze rozstrzy- 
gnięto, — We wszystkich miastach Łombardyi pa- 
nuje zupełpa spokojność, 


Węgry. Nicnajpocieszniejszy przedstawia obraz 
Węgierskich stosunków korespondent pesztyński z 28. 
sierpnia do gaz. wiód. Obok spraw finansowych prze- 
vikających nas w sposób arcy dotkliwy, przejmuje nas 
rozpaczą, i stan polityczny coraz posępniejszy, coraz 
groźniejszy. Samo bowiem wyliczenie przygód prze- 
raża, cóż dopićro gdy pomyślómy, Że nas otaczają : 
Potężny bunt Rajców, kroackie rozruchy, Jellachich 
z potęga gotową na Węgry, a wewnatrz nieprzy- 
Jażny duch armii, niechęć, z która się nawet nie 
taja, spotwarzania najgodniejszych oficerów ze stro- 
Dy zapaleńców, bezkarność zupełna między ocho- 
toikami i gwardya narodową; dodajmy do tego je- 
Szcze coraz i coraz śmielsza opozycyę radykalistów 
pod przewodnictwem czynnych i zuchwałych na- 
czelników,*a przytóm wszystkióm zawikłany oby i 
nie gorszący stosunek do Austryi, gdzie dwa mi- 
Disterya obok siebie niezawisłe, w obec jednego 
Monarchy stoją, a to jest obraz naszego politycz- 
nego zycia, a może i zwiesinik niesłychanćj bu- 
rzy na naszą piękną ojczyznę. Smutny stan, a jc- 
Szcze nie ze wszystkićm oddany, bo nie wymienia 
tego, co się w izbach toczy. Finanse nas dobijają, 

inister zdał sprawę z drugiego ćwierćrocza 1848, 
Półroczne dochody wynosiły w zupełności 13,126,730 
ale m. k. a wydatki 28,845,507, zlr. m. k. więc 
Się nam skarbi na długi 18,718,777 złr. m. k. 
Oprócz tedy kłopotów wojny i politycznych na- 
laly nam losy jeszcze i przygód finansowych, a 
z których chociażby wszystko pomyślnie poszło, 
"raj nie tak się prędko otrzęsie 

Z ciekawszych rozpraw w izbie roprezenian- 

yW w Peście d. 30. i 34. sierpnia odbytych są 
"Ecyzye względem opłat i podatków. Na wniosek 
- Bezeredy postanowiono co do podatków od do- 
chodów, ażeby i król z listy swój cywilnćj podatek 
opłacał, laboć się temu Kossuth sprzeciwiał. Od 
opłaty zaś podatku od kapitałów uwolnione zostały na 
ioselk p. Paloczy, fundacye domu ubogich icho- 
Tych. Opłatę po gorzelniach paznaczono od male- 
Bo kotła rocznie po 4 złr, z podwyższeniem sto- 
raném 3 o sa kotły wieksze. Żywe powstały 
mi ię 89y przyszło o wyznaczenie pensyi dla 
eaa ia szczególnie gdy szło o ustalenie sto- 

*go; po długich sporach zezwolono nareszcie 
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. nieprzerwanie. 


2000 zir. ;miesięcznie większościa 150 głosów 
przeciw 138. 1 A 

Fiuma. 80, sierpnia. Wczoraj wieczór dymi- 
syonowano kilku węgierskich urzędników po wy- 
płaceniu im dwumiesięcznćj pensyi. Dziś rano 
przybyło 800 ludzi wojska pogranicznego, między 
Dimi jest wielu Szerczanów i miejska milicya z 
Buccari, którzy wzdłuż brzegu rzćki Fiumara sze- 
regiem stanęli. Hrabia Bugnevaz tudzież trzej in- 
ni komisarze Bana w towarzystwie urzędników 
megistratualnych wezwali o godzinie dziesiątćj gu- 
bernatora, aby Fiumę opuścił Na jego uwagę, że 
on nie może bez wyższćj instrukcyi tego uczynić, 
odpowiedziano, Że do miasta szturm przypuszczą , 
a miasto nie jest w stanie oprzóć się temu. — 
Ponieważ poczta odjóżdźa, więc nic mogę donieść 
o rezultacie konferencyi, która się jeszcze toczy. 
Tymczasem gubernator zaklina i prosi micszltan- 
ców Fiumy w odezwie, aby zaniechali wszelkićj 
demonstracyi, i starali się spokój i porządek n- 
trzymać. 

Fiuma. 81. sierpnia. Niezwłocznie po przyby- 
ciu gońca do Vice-gespana Bunyewaz przybyło 
dziś i wojsko około 1000 grencerów i Szereczanów, 
zajęli miasto imieniem Jego kr. Mości króla Kro- 
acyi, i obsadzili kasarnie i straże. Spokojność trwa 
Gwardya narodowa rozwiązała się. 
Gubernator Irdódy i wielu urzędników zabierają 
się; wszystkie zreszta władze rządowe w czynności 
pozostaja. 

Bumjewaz wydał potóm odezwę do ludu i mie- 
szkańców Fiumy, zaręczajac im bezpieczeństwo 
osoby i własności, jakotóż utrzymanie praw ojczy- 
stych i instytucyi obywatelskich, przy zachowaniu 
języka włoskiego, którego potąd używali. Wzywa 
ich imieniem Monarchy i Bana trzech królestw, 
by jak potąd zajmowali się w spokoju zwykłymi 
sprawami swymi, i przyczyniali się do utrzymania 
tćj spokojności i tego porządku, jaki utrzymać się 
stara ich zwierzchność maunicypalna, Tego się po 
was ojczyzna spodzićwa, a caly naród Kroacko-sła- 
woński was pozdrawia. i LI. , 

Hyszpania, 

Madryt. 24. sierpnia. Do mioisteryalnego 
dzieńnika la Espanna' piszą z Barcelony co naste- 
puje: „Mamy teraz w naszćj prowincyi dwie fak- 
cye zamiast jędnćj, a obie się wzmagają. Naj- 
pićrwszym skutkiem tego jest, że mieszkańcy mu- 
szą nietylko rządowi, lecz także każdćj z tych 
fakcyi płacić podatek, a przytém jeueralny kapi- 
tan nakłada podwójne podatki na te miejsca, któ- 
re fakcyom podatek płaca. Republikańska banda 
Molina przeciąga po okolicach Barcelony. Wczoraj 
wkroczyła do Bandelony, o półtorćj mili z tad, i 
odparła załogę, a przeszłćj mocy dotarła do Tiana 

r 


— 916 — 


i Fremia, o dwie mile z tąd,  Kaclistowska i re- 
publikańsita faltcya zagraża śmiercią władzom miej. 
scowym, które na gwalt dzwonić każa, a jeneralny 
kapitan zagraża im takąż samą kara, jeżeli dzwo- 
nić nie będą. Ponieważ mieszkańcy nie mają Ža- 
dnćj obrony u rządu, więc znoszą się z fakcyoni- 
stami. Podczas gdy się to dzieje, posyła Cabrera 
500 ludzi pod dowództwom p. Forcadell do Mae- 
strazgo, widowni dawnych swych czynów.* . 

Zdaje się, Że banda republikanów wkroczyła 
przed kilką dniami z Portugalii do Galicyi. No- 
szą oni czerwone czapki oa wzór republikanów 
paryskich. — Publiczno władze w Walencyi, schwy- 
tały dnia 20. b. m. 43 politycznych więźniów, 
którzy przybyli z Saragosy i byli podejrzani. Po- 
czóm zabrano ich na okręt i do liadyxu zawie- 
ziono. 

26. sierpnia. Do dzichoika Clamor z Gerony 
pod dniem 20. pisza: „W najdzwyczajny sposób 
pomnażają buntowuicy swe hufce. Nie są to już 
szczegółowe, po wysokich górach wałęsające się 
bandy; ale kolumny, które zaopatrzone dostatecz- 
ną konnica, dobrze umundurowane, uzbrojone, w 
brygady uszykowaue walczą, na swoich stanowi- 
skach się trzymają i nic tylko że naszego wojska 
nie unikaja, ale je nawet wyszukują. Większe 
miasta składają im nawet znaczne podatki, i jeźli 
się w krótce nie położy koniec tćj domowój woj- 
nie, tedy możemy się obawiać, że nas zniszczy,” 

Anglia, 

Londyn. 29. sierpnia. Według Morning- Post 
odbywały onegdaj tutejsze kluby Ifartystów i ich 
partyzantów na kilku miejscach zgromadzenia dla 
uchwalenia stosownych środków do uzyskania kac-, 
ty dla pracujacych klas i naradzenia się oraz nad 
terażniejszym stanem Europy. Policya użyła środ- 
ków przezorności dla zapobieżenia rozruchom. 
Ograniczono się jednak na mowach o konieczaćj 
potrzebie karty i o powstania przeciw wolności 
handlowój , tudzież przeciw bankowemu rozporzą- 
dzeniu Peela, które targuięciem się na prawa prze” 
mysłowości uznano. | wczoraj wieczór odbyło się 
kilka zgromadzeń; ale nie przyszło podobnie jak 
wczoraj do starcia się zpolicyą Dwa kluby sprzy- 
mierzonych irlandzkich poszły za przykładem klu- 
bu Mitchell i wczoraj rozwiązały się; drugie dwa 
znaczne kluby tego rodzaju, które jeszcze istnieja, 
zbliżają się podobnież do rozwiązania. Powód skla- 
miajacy przewodźców do zalecenia swym towarzy- 
szom , aby rozwiązywali kluby, pochodzi z tad, 
ponieważ im oznajmiono, Że rząd zamyśla bil 
względem zabezpieczenia korony zastosować prze- 
ciw klubom irlandzkich sprzymierzonych. 

Liwerpolskie dzieńniki skreśliły straszny obraz 
scen okropnych przy pożarze okrętu „Ocean Mo- 


narch. Ledwie że kilka mil upłynął okręt, aż ote 
wybuchnął ogień. Próżna była usilaość przytłumie- 
nia go. Silnie dmacy wiatr wzmagał jeszcze bar- 
dzićj zaciekłość żywiołu, Szerzący się płomień w 
okamgnieniu ogarnął belki i maszty, które waląe 
się, przeszło 100 pasażerów zabiły. Okręt wywie- 
sił banderę wzywająca pomocy, i starał się ku 
wybrzeżu żeglować, ale za późuo. Jacht Queen 
of the Ocean i brazylijska parowa fregata Alfonso 
poslaly czómprędzćj pomoc i ocaliły swómi łodzia- 
mi 200 pasażerów. Lecz około 170 osób zdruz- 
gotaty albo tramy okrętowe, albo téż spaliły się i 
w morzu utonęły. Wiele niewiast trzymających 
dzieci na ręku, rzuciło się w odmęty, tylko dla 
uoiltwienia pożaru, lecz mało z nich ocalono. Osa- 
da portugalskićj parowćj fregaty i jachtu postąpiła 
sobie przykładnie. Na pokładzie tćj fcegaty, żeglu- 
jącćj dla rozrywki, znajdowali się kMsiażęta Join= 
ville i Aumale z swemi małżonkami, następnie 
admirał Grenfell i inne znakomite osoby, Książę 
Joinville odznaczył się najszczególnićj w ratowania 
nieszczęsnych pasażerów. Pożar był tak silny, Że 
nawet w ratujacych łodziach zaledwo wytrzymać 
było można. Podobuież wspominają bardzo zaszczy= 
tnie o poświęcaniu się admirała Greofell i kapi- 
tana Lisboa.  Majtek Fryderyk XYcrvin uratował 
z niebezpieczeństwem własnego Życia ostatnie olia- 
ry tego pożaru, rzucając im liny, aby do łodzi się 
dostały, Zdaje się, Že pożar ten wybuchnał ztąd, 
iż jeden z uicdoświadczonych pasażerów w wen- 
tilatorze tylnćj części okrętu ogień rozniecił Dru- 
dzy zaś mówią, Że powstał z fajek, które na tyl- 
nym pokładzie pasażery palili. 


Francya. 


Paryż. 29. sierpnia. Co do pogłosek o powsta- 
niu na korzyść Henryka V., czytamy w Joure 
nal de Débats: „„Constitulionel namienia 6 pogło- 
skach, Mtóre ostatniómi dniami rozsiano o spisku 
i powstaniu w imieniu Henryka V. tudzież białćj 
chorągwi, i wyraża zdanie, z któróm i my zupeł- 
nie się zgadzamy, to jest, że te pogłoski należy 
przypisać częścią tym, którzy się obawiali, aby 
piepowróciło zaufanie, częścią ważniejszym spisko= 
wym, którzy sobie życzyli, aby im nastręczono 
sposobność do podniesienia znowu czerwonćj cho- 
ragwi, W taki sam sposób wdarto się 15. maja, 
jak National słusznie nadmienia, w imieniu Pola- 
ków do narodowego zgromadzenia; ale natych- 
miast zaprzestano mówić o Polszcze; anarchia zrzu= 
ciła z siebie maskę i wywołała rozwiązanie naro- 
dowego zgromadzenia W takiż sam sposób w dniach, 
które poprzedziły powstanie czerwcowe, przygoto- 
wane rozruch w imieniu Ludwika Napoleona. Te- 
raz mają znowu w takiż sam sposób użyć imie- 
nia Henryka V. lub tćż jakiego innego Królewi- 
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ze my jesteśmy przekonani, Że nikt jaż ich 
rójbadź uwieść się nie da. Mozsądai, do któ- 


. = partyi należący, nie chcą Żaduój reakcyi. 
edaja tylko od rządu, aby wolność i bezpieczeń- 
ak Wszystkich zabezpieczył i społeczność od gwał- 
„Ych i szalonych kroków wichrzycieli zachował. 
Racacy, porucznik gwardyi narodowćj skazany 
zostal sadem wojonoym oa całe Życie więzicoia, 
jako szef dowodzący na barykadach. 
Paryż. 29. sierpnia. Prefekt policyi wydał 
"nową do mieszkańców Paryża tygodniowy buletya, 
W którym mówi: »Paryż pozbył się raz wszelkich 
Poglosek rozsiewanych przez ludzi, którzy niemo- 
Bac jawnie izorężem wręku iargnać się ua rzecz- 
oSholiię, zdradą i nieufuością zniszczyć ją usi- 
-Ja Ci rozsiewacze ślepego postrachu posunęli 
die w swćj niecierpliwości tak daleko, Że wymie- 
nili nawet dzień i godzinę, w którćj Francya przed 
owym pretendentem ukorzyć się musi. Imie- 
niem dynastyi Bourbonów rozpoczęto tym razem 
ię niecną farse, którą w dniach czerwcowych na 
h Lzyść cesarskiego pretendenta odgrywano. Szczę- 
tiem, Że aktorowie nie moga jnż dać traicznogo 
tozwinięcia swym Krotochwilom. Smutas doświad. 
Częnie otworzyło oczy nawet krótko widzącym, i 
nikt nie chciał walczyć za króla. Ci, których 
|matne zaślepienie uzbroiło na chwilę przeciw 
taciom, poznawaja teraz, że całe powstanie przy- 
niosło i przyniesie pożytek tylko nieprzyjaciołom 
rzeczypospolitćj. Narodowa gwardya i armia, któ- 
e] patryotyzm i wieroość podali w podójrzenie 
Tozpowszechniacze fałszywych pogłosek, okazują 
śwojćm postępowaniem, jak gotowe sa przyjąć 
anarchistów należących do jakićjkolwiek bądź cho- 
"gwi. Słowem, każdy Życzy sobie porządku w 
"zeczypospolitćj , a rząd postanowił siłą zjednać 
OWążanie temu Życzeniu. Jeżeli między obranć- 
mi środkami są i takie, które zdaja się wolność 
Naruszać , tedy uczciwi obywatele oskarzą o to 
tylko tych, których niepohamowana zuchwałość 
Ywolała te środki, bez którychby rzeczpospolita 
ustalic się nie mogła. 
MOL ź. 20. sierpnia, Wedlug dzieńników wło- 
t ich miał dwór austryacki nieprzyjać pośredoic- 
Wa Francyi i Anglii oświadczajac, Że już z Ka- 
tolem Albertem wszedł w układy za zasadę ma- 
fce zachowanie granic przed wybuchem wojoy. 
Ewiómy jak te wiadomości uważać, tu bowićm 
Podziówają się w prawdzie pomyślaćj, lecz nie 
SR stanowczćj odpowiedzi. To zaś niopodpada 
gy Pliwości, k Karol jak zawsze tak ita razą 
dy z0aczną odgrywa rolę i rozpoczyna bezpośre- 
ato układy w Wićdnin, uzbrajając się tymcza: 
m do nowćj wojny, do uczestnictwa, w którćj 
tąprasza marszałka Bugeaud. Lecz rzad mając 
uwadze czysto polityczne względy, odmówił 


Karolowi marszałka. Książe Isly równie jak wie- 
lu ionych jeoeratów przystąpił w prawdzie do rze- 
czypospolitćj, lecz jest wiadomóm i z czóm się na- 
wet nietai, Że niewiewielkim jest zwoleonikićm 
republikańskiego rządu. Również jest wiadomóm, 
jak wielki wpływ móglby wywrzóć na lud tak 
zasłużony jenerał, i dla tego rząd zapobióga, by 
jenerał powróciwszy Kiedyś z Włoch okryty no- 
nowymi wawrzyny niestał się podobnie dla rzeczy- 
pospolitćj niebespieczaym jak Napoleon po swym 
powrocie z Egyptu. = Zresztą Karol Albert dla 
podobnych przyczyn, jakie zmuszają Fraocvę do 
odmówienia mu marszałka; wołał dać nad in- 
nych jenerałów piórwszeństwo księciu Isly. Wie- 
dział bowiem o sposobie myślenia lisięcia, a tém 
samóm był pewoym, Że wrazie odniesionego zwy- 
cięstwa niebędzie marszałek dążył do utworzenia 
rzeczypospolitój. Przy rozpoczęciu wojoy odmó- 
wil Karol Albert pomoc Francyi, lecz nie z Ža- 
dzy sławy bezposiłkowego pokonania Anstryaków, 
ale że się obawiał, by pomoca wojsk republikań- 
skich tron jego nie był wystawiony na niebespie- 
czeństwo. Nawet obecność przy armii kilku sła- 
wnych republikańskich oficerów niepokoiła go, 

Poczta paryska z 31. sierpnia. W Montpellier 
zapadly były rozruchy legitymistyczne, przy czóm 
poraniono prefekta Riguier i żandarmów przy 
nim nawet niebespiecznie. Telegrafem wiadomość 
donosi, že spokojność na pozór przywrócona; 
hersztów przyaresztowano, i tok sprawy rozpoczę- 
to. — Przeszłój nocy panowała w Paryżu tak stra- 
szoa burza, jakićj nie pamiętają. Piorua wypalił 
na ośmnaście domów, przytóm i na gmach mini- 
steryum spraw wewnętrznych, szczęściem bez 
znacznego uszkodzenia, — Królowa Pomare przy 
otwarciu otahickiego zgromadzenia prawodawczego, 
wyrzekła uroczyście i urzędowo poddanie się pod 
protektorat Francyi, oświadczając „się z wdzięczno- 
ścią za opiekę nad jćj archipelagiem. 


Szwajcarya, 


Kanton rządzący. Ponieważ francuskie pograni= 
czoe władze niechca włoskim emigrantom pozwo- 
lić wstępu do Fraocyi; jeżeli nie mają zasobu i 
środków utrzymania się, odwołał się rządzący kan- 
ton do francuskiego rządu z prośba przyzwolenia 
im u siebie przytułku. »O tćj proźbie zawiado- 
miono także angielskiego sprawującego interesa, 
luórego rząd ma udział w medyacyi włoskićj kwe- 
styi. Rozporządzenie to przeciw włoskim emi- 
grantom nie opićra się wprawdzie Da rozkazie mi- 
nisteryalnym, lecz na iustrakcyi przynaleźnego 
prefekta, który w téj mierze zostaje jeszcze w 
korespondeocyi z Paryżem, lecz zkąd pomyślnićj- 
szych rozporządzeń się niespodziówał. Rządzący 
kaoton wzywa ze awojéj strony stany, aby nieza- 
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niedbywały względów ludzkości; jakich naprzeciw 
włoskim wychodźcom dotychczas zaszczytne dały 
dowody, spodziówając się, Że wynikające z tąd 
koszta federacya ponićść winna. 

(Gaz. feder.) Wedlug doniesienia jenerała 
Fhiard posła rzeczypospolitćj francuskićj do pre- 
zydenta rządzącego kantonu, nie będzie na dal 
zabroniony lombardzkim wychodźcom wstęp do 
Francyi. Podobnież i podprefekt w Gex doniósł 
radzie genewskićj, według gazety Fed:, iż rząd 
francuski zezwolił przebywać we Francyi włoskim 
wychodźcom , i przeznaczył im podróżnego po 75 
cent. dzieńnie. Pićrwszy tóż transport ze 132 ludzi 
właśnie przebył z Genewy do Francyi. 

Włochy. . 

Korespondent dzieńnika Tim es znajdujący się 
dawnićj przy armii Karola Alberta pisze z Tury- 
nu d. 15. sierpnia: »Muszę jednak przyznać Au- 
atryakom i jego dowódzcy wszelka sprawiedliwość. 
Postępowanie ich jest wzorowe, porządek najwięk- 
szy, karność osobliwsza, iż ani słowera ani ge- 
stem mieszkańca nie obraża; co tém chwalebnićj - 
szém, gdy wielu jest oficerów i wojskowych tych 
samych, którzy w marcu patrzyli na śmierć kole- 
gów swoich wśród murów Medyolanu. Codzień- 
nie wychodzą proklamacye w duchu zgody i po- 
jednania; ale mieszkańcy luboć w duszy kontenci, 
nie okazuja jednak radości; spokojni prowadzą się 
jak jagnięta, a po ulicach ustępuja łękliwie gdzie 
tylko wojskowych widzą. Widok Medyolanu bardzo 
smutny; cisza jak w každém zdobytóm mieście. 
Medyolanowi jednak udało się cudem; cała fizy- 
czna boleść w ićm tylko, że mu trochę przed- 
mieść nadpalono, i pouszkodzano pałace Litta, 
Visconti i Greppi. Zresztą wyszli Medyolanie le- 
pićj niż zasłużyli. Przykro to mówić, ale ktosię 
patrzał od początku do końca, a był tak gorącym 
ich wielbicielem jak ja byłem, temu wolno wy- 
mówić i słowa prawdy. Prowizoryczny rząd ich 
było to przeklęstwo boże; panowie naczelnicy ba- 
wili się w adresy powińszowania, w rozkazy haf- 
towania chorągwi, w tryurafalne pochody i wysta- 
wy osób znakomitszych ; ale zaopatrzyć piemontskie 
wojsko w potrzeby, ałbo siebie na kule austry- 
ackie wystawić, to ubliżało ich godności; może 
im nawet i teraz się zdaje, Że wielkie imie samo 
wypędzi barbarzyńców. Bawiłem tyle miesięcy 
przy armii, a źebym choć jednego Medyolana 
przed frontem był zobaczył. W prawdzie Medy- 
olanie prawia wiele o czynach wałecznych swych 
w górach; ale ja mówie o Żołnierzu w obliczu 
wieprzyjaciela, a tego Żołnierza w przeciągu cztć- 
rech miesięcy stu ludzi niewidziałem. A w Me- 
dyolanie tymczasem wyprawiali obroty wojenne i 
w bębny bili, sypali miliony na świetne munda- 


ry,'ale na wzgórzach Sommacampagna nie wi- 
działem ani tych świetnych mundurów, ani la- 
kierowanćj skóry. Nie  przelali oni krwi ' ani 
swojćj ani nieprzyjacielskićj. raj zamożny i 
Żyzny, a wojsko z głodu umićrało; wielkie to 
było szczęście, kiedy żołnierz na dobę, jaka 
racyę odebrał. A w mieście tymczasem go- 
rączkowy entuzyazm; kobiéty szyły koszule i 
patrony robiły. Cóż z tąd? Palrony poszły do 
Austryaków, a koszule komisaryat wyprzedał. 
Gorżkie to prawdy, ale szczćre prawdy. Z pu 
blicznego Życia vie mało w świecie widziałóm ; 
ale Boże zachowaj mię i duszę chrześcijańska 
przed prowizorycznym rządem lombardzkim. Za to 
tóż nienawiść w Sardyńskim wojsku do Lombar- 
dów ku końcu była tak wielka, Żeby się byli z 
większa ochotą na Medyolanów rzucili niżli na 
Austryaków.« 

Rzym. d. 19. sierpnia Nie wiele da się po- 
wiedzieć o posiedzeniach naszych izb, bo ostatnie- 
mi dniami tylko wyjątkowo się odbywały. Prze- 
ciwnie zaś rada stanu miała dziś rano jeneralne 
posiedzenie, na którćm się oad ważną ustawą o 
reorganizowaniu municypalnćj Kkonstytucyi papie- 
skiego państwa naradzała. — Dyplomatyczne cia- 
ło skompletowało się od wczoraj, gdyż areszcie 
przybył ów długo oczekiwany hyszpański poseł, 
Martinez de la Rosa, Dzisiaj był u sekretarza 
stanu, kardynała Soglia, Dyplomatyczny reprezen- 
tant rzeczypospolitćj Sycylijskićj, Padre Ventura, 
został przez swych ziomków na nowo mianowany 
Archimandryta Messyny. Prócz zaszczytów pobić- 
ra Ventura za duchowną tẹ godność niemal 3000 
dukatów neapol. rocznćj pensyi. — Tionstytucya 
municypalności rzymskićj nie bardzo dotychczas 
troszczyła się o wolność handlu i przemysłu. 
Gdyż z podziwieniem wszystkich Rzymian zade- 
kretował senat w czoraj niespodzianie, Że każde- 
mu mieszkańcowi Rzymu wolno pićc chléb i prze- 
dawać. — 

Z Bologni nie słychać nic nowego. Miasto jest 
przepełnione Żołnićrzami, jednak powraca dawny 
porządek i spokojność a z nićmi dawny ruch i 
Życie miasta, Przysłanie 
miało dla Bononii i całćj Romanii ten pożądany 
skutek, Że przypadające w iym czasie wypłaty 
wexlów, jeszcze na dziesięć dni dłużnikom  za* 
kredytowano. Dobroczynny skutek wywarło tak- 
Że ogłoszone przez nadzwyczajną komisyę w Ro- 
manii uwolnienie wszystkich osób, które za wy” 
kroczenie przeciw nadzornćj policyi przyareszto” 
wane były. 

Niemce. 


Frankfurt. 1, września. Stosownie do aa 
tykuła 34. prawa z d. 28, czerwca b. r, ustanowio- 


tu adwokata Cattabent 


na, mówi F 


miej e O. Post. A. Z. mianowaly juž rządy 


u państw niemieckich swoich pełnomocników 
Przy centralućj włudzy Niemiec, i spodziówać się 
pIo na, Że w krótce wszystkie się miójsca uzu- 
pełnia. Państwa zaś, których pełnomocnicy już 
84 mianowani Są następujące; Prusy, Saksonia, 
anower, Baden, Hessya Książęca i elektorska, 
Holsztyn; Lauenburg, Luxenburg, Limburg, 
achsen - Weimar - Meiningen - Coburg - Gotha, 
tunswik, Meklenburg Schwerin Strelitz, Ol- 
euburg, Hohenzollern , Hessen-Homburg, Lip- 
Pe-Detmoid, Hamburg, Frankfurt, Brema, Lubeka. 

Sachsen-Altenburg. Altenburg. 26. sier- 
Pnia. Pomniejsi książęta niemieccy obawiają się o 
Swoją udzielność. Uprzedzając więc przymusową 

edyatyzacyę wolą sami za odpowiedniem wy- 
Dagrodzeniem złączyć się ze swymi możniejszymi 
Sąsiądami. J tak książęta Reus i Altenburg roze 
Poczeli już układy połączenia z domem królewsko- 
Saskim, Bliższe warunki tego odstapienia nie są 
Jeszcze wiadome. N. B.G. 

Hohenzollern-Sigmaringen. Tutejsza 
rządowa gazeta zawióra uwiadomienie, według 
którego ksiaze Karol (urod. 4785) dla podeszłego 
Wieku swego zdał rząd na dziedzicznego księcia. Po- 
tém idą dwa obwieszczenia panującego teraz księ- 
cią Iiarola Antoniego (urodz. 1811), względem 
objęcia rządu, w których tenże aż do dalszego 
rozporządzenia istnące publiczne władze i miano- 
wanych urzędników potwierdza. 

Hamburg, 1. września. Tutćjszy pruski wi- 
ce-konsul p. Stigemann odebrał z Lubeki list, da- 
towany pod dniem 1. września, o Irzecićj popo- 
łudniu, mastępujacćj treści: » Właśnie pisze mi 
Jenerał Below co następaje: Pospieszam donieść 
Panu nioiejszóm , Że między mna a duńskim ko- 
misarzem panom Reedz właśnie zaszła wymiana 
tatifikacyi zawartego zawieszenia broni, datowana 
W Malmö 26, sierpnia, tak, iż tę sprawę można 
za skończoną uważać, i że parosiatki mające przy- 
Wieść rozkaz do zniesienia blokady portów pół- 
hocnego i baltyckego morza, jutro rano z tąd i 
€ Hamburga odejdą.« 

Deputacya handlowa ogłosila co następuje : 

YW skutek urzędowych doniesień, które dziś 
rano przesłał tutejszy pruski poseł Senatowi a ten 
zaś stanowi kupieckiemu, będzie tu z rozkazu 
Pruskiego ministeryum spraw zagranicznych od 
szóstej godziny dzisiaj wieczór stać na pogotowiu 
Parostatek, dla zabrania na pokład duńskiego i 
Pruskiego rządu oficerów, którzy po wymianie 
Tatyfikacyi rozejmu w Lubece, zaraz lutaj przy- 

da, i przywiozą rozkaz duńskim wojennym o- 
krętom do zniesienia błokady, 

Hamburg. 1. sierpnia 1848. 

Deputacya kupiecka. 
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Altona. 31. sierpnia. Za rzecz pewna dono- 
szą, że pod następującymi warunkami zawarto w 
Malmoe zawieszenie broni: Szleswisko holsztyń- 
ski prowizoryczny rząd, w przeciągu 14 dni po 
ratyfikacyi przez Króla pruskiego, ustąpi od swe- 
go urzędowania. Wielkorządzca państwa przedstawi 
do wyboru na członków nowego prowizorycznego 
rządu królowi Dańskiemu jako księciu Szlezwic- 
ko-Holsztyńskiemu pewną liczbę krajowców z po- 
wyższych księstw. Wszystkie dotychczasowe czyn- 
ności władzy prowizorycznój uzuane będa od księ- 
cia. Wojska szłezwicko - holsztyńskie w liczbie 
uznanćj za potrzebną przez rząd, i 4.400 Prusa- 
ków zostaną w kraju pod bronią. Wynagrodzenia 
pieniężne unieważniono , z wyjątkiem przez Niemcy 
zwrócić się mających kosztów dyslokacyi wojsk 
szwedzkich , zaco w odwet wszystkie okręta nie- 
mieckie wraz z ładunkiem zwrócono zostaną. 

Wrocław. 30. sierpnia. Most przy Oderberg 
już ukończony, zatóm kolćj Żelazna pruska teraz 
nieprzerwanie złączona jest z Wićdeńska. Od 
piórwszego września zostaje otwartą cała ta droga, 
i lokomotywa przechodzić zaczna na północna i 
górna szlazką kolćj. 


Rosya. 


Petersburg. 27, sierpnia. Praska rządowa 
gazeta z dnia 4. września pisze: Cósarz JegoMość 
napisał nastepujacy list do austryackiego Feldmar- 
Szałka hrabi Radetzkiego: »Poniewaź ciagla uwagę 
zwracaliśmy ma obroty wojsk, które poruczone są 
paczelnemu dowództwu WPana dla utrzymania le- 
galnych praw Jego Monarchy, a teraz dowiedzie- 
liśmy się o świetnych zwycięstwach, któreś odniósł 
pod Sommacampagna i Custozza, uznaliśmy za 
rzecz słuszną mianować WPana kawalerem pićr- 
wszćj klasy orderu ś. Jórzego, którego insygnia 
niniejszóćm posyłamy. Życząc sobie tém najwyż- 
szćm odznaczeniem w Naszóm państwie dać WP. 
nowy dowód Naszego Bzczegółniejszego uznania 
długoletnićj i slawnój Jego służby , uwieńczonćj 
tak świetnemi czynaini oręża, pozostajemy dla 
WPana na zawsze Życzliwymi, 

(podpis) Mikołaj. Peterhof 19. sierp. 1848,a 


Księstwa Naddunajskie. 


Książę panujący Stourdza w Jasach przesłał do 
rudy administracyjnćj pod dniem 26, lipea akt po- 
prawczy statutu księstwa multańskiego zawarty w 
28 artykułach. Ważniejsze załączamy w wyjatku 
z Albiny Romaneaska Nr. 59, »rRozumie 
się, Że czego nie przewidziano w statucie, to się 
teraz uzupełnia bez względu na osoby, sprawie- 
dliwość bowiem jest jednostajna na wszystkie sta- 
ny, a urzędnicy za wszystkich są równie odpo- 
wiedzialni; dla tego każdemu Żałoba jest dozwo- 


— 920 — 


łona, a ukarany urzędnik równie jak i powody 
ukarania zostaną buletynćm ogłoszone. Pragnę bo- 
wiem mieć około siebie ludzi zdolnych, uczci- 
wych i bogobojnych, dla tego tćż tym tylko dro- 
ga do urzędu otwartą zostaje, 

Zbieg oltoliczności wymaga spiesznego zwołania 
sejmu , ażeby poczynić ulgi w ciężarach, a upo- 
rządkować podatki. Rząd uwalnia wieściaka od 
wszelkićj doręd mu  przysłużającćj pańszczyzny 
prócz szarwarku, a za inne posługi płacić jest wi- 
nien. Właściciele prywatni zaś wyznaczyć są obo- 
obowiązani wieśniakom grunta, a wieśniacy odra- 
biać za nic pańszczyzna wedle umowy prawnćj. 
Nadzorcy powiatowi czuwać będa nad porządkiem 
i przestrzegać nadużycia, a nadzorców tych gmi. 
ny same wybierać będa według przepisów da 
nych. Po miastach zaś powiatowych i w stolicy 
stanowią się urzęda wyższe, mające czuwać z ra- 
mienia rządu mad dalszym składem  stosun- 
ków obywatelskich. Osobna komisya zajmie się 
wypracowaniem kodexu względnie do czasów po- 
stepu, a scjmowi przedstawi się wniosek do usta- 
wy na obsadzenie prokuratorów przy sadach pu- 
blicznych ; oprócz tego ustanowią się sądy wex- 
lowe, i banki publiczne w Jasach i Gałacu dla 
ułatwienia obrotów handlowych, Gry azardowne 
zakazują się jak najsurowićj Akademii będzie 
się przyczyniało klas stopniowo w miarę usposo- 
bienia młodzieży. Msiężom dawać się będzie sa- 
krę tylko po ukończonych naukach w kraju. Kla- 
sztory, bractwa i towarzystwa religijne sprawiać 
się będa urzędownie z administracyi majątków 
swoich. 


Azya. 

Holenderskie Indye. Wspomniana w pi- 
śmie naszćm wyprawa Hołendrów z Batawii prze- 
ciwko mieszkańcom |wyspy Bali niepowiodła się. 
Times mówi: »Wojenne to przedsięwzięcie skoń- 
czyło się zupełna porażką i oe odwrotem. 
Cała armia ruszywszy pomiędzy 28. maja a 3. 
czerwca pod dowództwem jenerała van der Wijck 
składała się z 4 wojennych paropływów, 2 bry- 
gów i wielu pomniejszych statków mających na 
swych pokładach przeszło 3000 wojska. Atak 
ma fortecę Djaga Raga przekonał o sile wyspiarzy 
å o złych rozporządzeniach Holendrów, którzy w 
chwili osiagcienia zwycięstwa do hańbiacego od- 
wrotu przymuszeni zostali, i gdyby artylerya wy- 
spiarzy była tak pewną jak ich broń ręczna, nie- 


zawodnie ani jeden Holender niebyłby uszedł 
Śmierci. Jak tylko zasoby kraju pozwcia, ma być 
wznowiona wyprawa. 

Multany. Najnowszy or. Gal. Messenger zawićra 
wyciągi z dzieńników Madrajskich zdnia 8 lipca. 
Według tych przywrócono znowu spokój w La- 
horze a dawniejsze doniesienia o tamtejszych wy- 
padkach zdają się być przesadzone. Fanatyk Gu- 
ru,to jest kapłan, nazwiskiem Maharadsch Singh, 
który. między rzekami Beasi Rawi podniósł chorą- 
giew buntu, i zgromadził około siebie hufiec nie- 
mal z 1500 strońników, dowiedziawszy się, Že 
się ku niemu zbliża angielski korpus, umkoął, 
a wojsko dla braku łodzi na rzece Rawi nie mo- 
gło za nim ruszyć w pogoń. Wielu z jego stroń- 
ników .pojmano i zniszczono dwie włości, które 
dawały mu przytułek, poczćm wojsko do Lahory 
wróciło. Biegała pogłoska, Że kapłan ten prze- 
prawiając się przez bystry Tschenab, utonał. 

Dzieńnik Times z 26go sierpnia zawićra przy 
tćj sposobności artykuł poświęcony pochwale szcze- 
gólniejszćj porucznika Edwardes, który to powsta- 
nie pokonał. Pomimo, Że wyprzedzamy urzędoe 
we wiadomości względem tćj walki, niemożemy 
się jednakowoż wstrzymać, by nie wyrzec słów 
Życzliwości dla pewnego młodego oficera. Młody 
ten człowiek godna podziwienia chociaż nie nad- 
zwyczajoa przysługą odznaczył się wschodnićj in- 
dyjskićj kompaniii przy obechóm powstaniu Mul- 
tan. Mowiemy »chociaż nienadzwyczajna przy- 
sługąa bo hystorya wschodnićj kompanii angielskiej 
wiele podaje przykładów podobnego postepowania. 
Podporucznik Edwardes w czasie wybuchu powsta. 
nia slal garnizonóm wniższym Puvschab. Na wia- 
domość o wspominanem zamordowaniu dwóch An- 
glików starał się powiększyć swój mały oddział. — 
Z różnorodnych mieszkańców tój okolicy, zda- 
wali się tylko Sikhowie sprzyjać widokom Moul- 
radza. Przeciwnie zaś Afganio z zachodnićj gra- 
nicy i Beludschen okazywali tyle przywiązania do 
chorągwi angielskićj, że zich pomocą podporucz- 
nik Edwardes w krótce liczył 6000 podkomen- 
dnych. Tak wzmocniony okazał odwagę i zdol- 
ności jenerała. Połączywszy się z naszym przy- 
mierzeńcem Bhawul Khan oczekiwał strasznego 
nieprzyjaciela. 18. czerwca będąc zaczepiony przez 
cała armią Mouldża silnie się bronił i po zaciętćj 
walce pobiwszy na wszystkich punktach nieprzy- 
jaciela, zabrawszy mu połowę jego artyleryi zo- 
stał panem placu boju i zakóńczył wojnę. 


Rozmaitości będą przyłączone do następnego numeru gazety 
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